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Tam y na lodzie
W  głosach  żyd ow sk ich  na tem at 

ż y w io ło w e g o  w zros tu  a n tys em ity ­
zm u w  P o ls c e  p o w ta rza  s ię  s ta le  
je d en  m o ty w : mamy w p ra w d z ie
p rz e c iw  sob ie  o lb rzym ią  w iększość  
sp o łeczeń s tw a  p o lsk iego , a le  p e ­
w n a  je g o  część, „d o jr z a ls z a " ,  je s t  
za  nam i.

W śró d  ty ch  zaś  so ju szn ik ów  j e ­
dno z  n a jp o c ze śn ie js zy ch  ir.ie jse  
za jm u ją  soc ja liś c i. Ż a rgon ow a  
„ N a je  F o lk sca  jiu n g ", w y ja ś n ia ją c  
d la c zego  Bund te ra z  b y ł p rz e c i­
w n y  s tra jk o w i p ro tes ta cy jn em u , 
podczas  g d y  w  s p ra w ie  u b e ju  ry  
tu a ln ego  sam  go o rga n izo w a ł, 
ośw iadcza , ż'e obecn ie  n ie  m ożna- 
by  lic z y ć  na p op a rc ie  so c ja lis tó w  
p o ls k ic n :

„nie dlategr aby nastrój awan 
s ardy polskiej klasy lobotniczej 
lnial się zmienić lecz dutego, że 
bezpośredni motyw i tmjku byłby 
d’a robotników polskicn niezrozu­
miały.’*
In n em i s łow y , s o c ja liś c i p o lscy  

za p ew n ia li ży d o w sk ich : M j po
starem u z  w am i i za  w am i ale 
ja k że  p rzekon ać  o tem  robotn ika  
po lsk iego , k ied y  ten  je s t  n iem n ie j 
an tysem icko  usposob iony, n iż  
ch łop  n a  w s i?

A  oto zn am ien n y  w y ra z  n a s tro ­
jó w  w śród  „a w a n g a rd "  P .  P . S- 
w e  w c zo ra js zy m  a rtyk u le  „R o b o t­
n ik a " , w  k tórym  p. N ied z .a ln o w  
ski, k reś ląc  pon u ry  o o ra z  s tr a s z li­
w ych  n ieszczęść , ja k ie  ma ś c ią g  
n ą ć  n a  P o lsk ę  d a ls zy  w zros t a n ty ­
sem ityzm u , o ś w ia d c za :

„Trzeba zbudować tamę, która 
powstrzyma tamtą lalę. Tak? samą 
tamę "udowało nasze pokolenie w 
latach 1912—1914. gdy część kie 
rownictwa ówczesnego obozu na­
rodowego” chciała zatopić w „boi 
kocie żydów” samą ideę walki 
tbrojnej ó Niepodległość.”
W o ln e  ż a r ty !  B o jk o t żyd ó w  m ial 

z a g ro z ić  dążen iu  P o ls k i do n ie ­
p o d le g ło śc i —  a lbo  te ż  po to  b y ł 
rob ion y, ab y  za k ryć  p rzed  sp o łe ­
czeństw em  in n e sp ra w y?  W ię c  to 
chyba n a ro d o w cy  ś c ią g n ę li na z ie ­
m ie  po lsk ie  ten potop  ro s y jsk ie go  
litw a c tw a , k tó ry  s ta ł s ię  g łó w n ą  
p rzyc zyn ą  tak  ży w io ło w e g o  w y ­
buchu an tysem ityzm u  w  b. K o n ­
g re s ó w c e  tu z p rzed  w o jn ą ?

A le  w s łow ach  p. N icd z ia łk u w  
sk iego  je s t  jed n o  cenne w yzn a n ie  
O to  id ea  w a lk i zb ro jn e j o n iepod  
le g ło ś ć  s ta n o w iła  p rzed  w o jn ą  
„ ta m ę "  p rzec iw k o  szerzen iu  s ię  
bo jk o tu  ż y d ó w ! T e ra z  rozum ,em y, 
d la c zego  w  ob oz ie  t. zw . n iep o d le ­
g ło śc io w ym  tak  w it lk ą  ro lę  od ­
g ry w a ł:  ż y d z i i  u św iadam iam y  so­
b ie, komu to  w  w o ln e j P o ls c e  z a ­
le ża ło  na c iąg iem  p og łęb ian iu  
ró żn ic  m ięd zy  „n ie p o d le g ło ś c io w ­
c a m i"  a  n a ro d o w cam i i  n a  od są ­
d zan iu  ty ch  o s ta tn ich  od w s ze l­
k ie j d la  P o ls k i za s łu g i. O  tam ę 
chodziło ...

A le  p rz y s z ły  w re s z c ie  czasy  że  
n ie ty lk o  rb o z  n a roaow y , le c z  i lu ­
dow cy , ba n a w et p ew n a  część 
k on serw a tys tów  i  n iem a ło  lu d z i w  
ob ozie  le g jo n o w ym , s to ją  zgod n ie  
na g ru n c ie  an tysem ick im , a  i  r o ­
b otn ikow i po lsk iem u  co ra z  tru  
d n ie j w y tłu m a czyć , że  p ow in ien  
p op ie ra ć  in te re s y  żydow sk ie  i 
zw a lc za ć  ru ch  em a n cyp acy jn y  
lu dn ości p o lsk ie j. T am a  ru n ę ła  —  
trzeba  n a gw a łt w zn os ić  now ą.

P , N ied z ia łk o w sk i s tra s zy  swrych  
c zy te ln ik ów , że  an tysem ityzm  
u darem n i „p rzebu dow ę u stro ju  
s p o łe c zn ego " i l ik w id a c ję  san ac ji, 
że  pod  je g o  w p ływ em  „p ęk n ą  w ią ­
za n ia  bytu  R zec zyp o sp o lite  j “ ! — 
A le  p rz ec ie ż  w łaśn ie  hasła a n ty ­
sem ick ie  ida  dziś  w p arze  z dąże­
n ia m i do ra d yk a ln e j p rzebu dow y 
sp o łeczn e j i do l ik w id a c ji obecne­
g o  system u  rząd zen ia . R zu ca ją c  
tak ie  fra ze sy , s o c ja b  *ci m ogą  li 
c zy ć  ty lk o  na b a ra zo  n a iw n ych  i 
ła tw o w ie rn ych  s łu chaczy . T y c h  
zaś  c o ra z  m n ie j. O  coż w ię c  im  
ch odz i?

O  ra to w a n ie  w ła sn e j p o zy c ji.
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M m  zdjścio w uoL Iwmskiem
ts ubiłyclt. - Kilku rannych

W  O s t r o w i u  T u l i g ł o w s k i m

W A R S Z A W A ,  2.7. ( P A T )  W  
dn»u w c zo ra js zy m  na t le  za ta rgu
0 w aru n k i p racy , doszło  do eksce­
sów- w  m a ją tk u  O s tró w  T u lig lo w  
ski, p ow ia tu  ru d eck iego , w o j. 
lw o w sk iego .

W  w ym ien ion ym  m ają tku  za ­
tru d n ien i b y li rob o tn icy  sezon o­
w i, p och od zący  z  in n ych  p o w ia ­
tó w  O k o lic zn i m ieszkań cy  od sze 
regu  dni nie dop u szcza li do p ra cy  
robotn ików  zakon trak tow an ych - 
żą d a ją c  ich  zw o m ien ia . N a  tem  
t le  doch od ziło  ao  c ią g ły c h  bó jek
1 aw a n tu r, p rzyczem  p rzerw a n e  
zo s ta ły  p iln e  roboty  ro ln e .

O d d z ia ł p o l ic j i  in ie rw e n ju ją c y  
na m iejacu , zaa tak ow a n y  p rzez 
tłum , zm u szon y zo s ta ł do u życ ia  
b ron i, w  re zu lta c ie  c ze go  7 osób 
pon ios ło  śm ierć , 3 osoby zo s ta ły  
ranne.

P .  A . A . kom u n .ku je :
W  dm u w czo ra js zym  w  dobrach 

h r. L a n ck o ro ń sk iego  w  K om arn ie  
ora z  w  szeregu  in n ych  m a ją tk ów  
pow . ru d eck iego , w yb u ch ły  s tr a j­
ki ro ln e , k tó re  m a ją  o s try  p rze

b ieg . S tra jk u ją c y  n ie  p o zw a la ją  
na żadn e p race , co z m ie js ca  po­
w a żn ie  o d b ija  się na g osp od a r­
stw ach .

W  ok o liczn ych  p ow ia ta ch  na­
w e t  poza  Sanem , d a ją  s ię  zau w a­
żyć  ró w n 'e ż  ten d en c je  s tra jk ow e .

W  K r z e c z o w i t a c h

W A R S Z A W A  2.7. P A T ) .  D n ia  
2 lip ca  w  K rzec zu w ica ch  pow . 
p rz ew o rsk ie g o  w o j. lw o w sk ie go  
za trzym an o  na p o le cen ie  p ro k u ra  
to ra  k ilku  a g ita to ró w  s tra jk o . 
w ych , te ro ry zu ją c y c h  rob o tn ik ów  
ro ln ych , ce lem  zm uszeniu  icn  do 
porzu cen ia  p ra cy .

P o  paru  god z in a ch  p iz e d  poste 
runk iem  p o lic j i  z g ro m a a z ił s ię  
zm o b ilizo w a n y  p rzez  a g ita to ró w  
p a ru ty s ię c zn y  tłum , żą d a ją c  zw o i 
n iem a  a resztow an ych .

S p o tk aw szy  s ię  z  oam ow ą, 
tłum  n a ta r ł r a  od d z ia ł p o lic y jn y  
z  zam  arem  ro zb ro je n ia  go , oparu 
ją e  ko lam i, m otykam i, s iek ie ram i 
i  t. p, K ilk u  p o lic ja n tó w  odn ios ło  
rany.

Jeden  z  a sp ira n tó w  zu sta ł c ię ż ­
ko U godzon y  w  g ło w ę  m otyką.

Sfiraih §80
na robotach publicznych w tiechancwskiefn
N a  te ren ie  pow . c iech an ow sk ie ­

go  w ybu ch ły  zb io row e  s tr a jk i ro 
botn ików , za tru d n ion ych  na robo­
tach  pu b liczn ych , p row ad zon ych  
p rzez  se jm ik  p o w ia to w y  oraz 
p rzez  za rząd  m ie jsk i w  C iech a ­
n ow ie . R ob otn icy  żą a a ją  zap ew ­
n ien ia  c ią g ło śc i p ra cy  i  p od w yż­
szen ia  s taw ek  płac

S tra jk u je  p rzes z ło  600 rob o tn i­
ków . P r z e b ie g  s tra jk u  je s t  spo­

kojny- In sp ek c ja  p ra cy  p o d ję ła  
in te rw e n c ję  w  ce lu  z lik w id o w a ­
n ia  za ta rgu  Z a ta rg  m óg łb y  b yć  
ła tw o  z lik w id o w a n y  g d yb y  m ie j­
scow e  s ta ros tw o  uzyskało  z F u n ­
duszu P ra c y  da lsze  k re d y ty  w e  
w ła śc iw ym  czas ie , co za p ew n iło ­
by  sp e łn ien ie  je d n e go  z p os tu la ­
tów  s tra jk u ją cych , m ia n o w ic ie  
c ią g ło śc i p ra cy .

W  t e j  s y tu a c ji od d z ia ł p o l ic j i  I śm ierć . K ilk u  odn ios ło  rany. 
z ro b ił  u ży tek  z  b ron i p a ln e j. I W ła d ze  p o d ję ły  en e rg ic zn e  k ro  

O śm iu  n a pa stn ik ów  p o n io s ło ' k i, ce lem  p rzyw ró c en ia  spokoju .

< Rozmowa min. Becka
z  m i n .  K r o f t ą

-G E N E W A , 1 7. ( P A T . )  C ze­
ch os łow ack i m in is te r  sp ra w  za 
g ra n ic zn ych  K io f t a  o d w itd z il d z i­
s ia j p rzed  w iec zo rem  m in . Becna 
w  hote lu  „C a r lto r ."  i  od b y ł z  p ° l  
skim  m in is trem  sp raw  za g ra n ic z ­
nych  d łu ższą  rozm ow ę.

Nd tegorocznym zieździe  legionistów

Wieika mowa gen. Śmigłego-Rydza
ma być punktem  zw rotnym

Gen. Sosnkowska ranna
w katastro fie  pod W rześnią

W  zw ią zk u  z k a ta s tro fą  k o le jo ­
w ą  pod  W rześn ią , d ow iadu jem y 
się, że w śród  p od różn ych  zn a jd o ­
w a ła  s.ę ró w n ie ż  p. gen era łow a  
Sosnkow sita z n a jm łodszym  syn­
k iem . W  c h w ili k a ta s tro fy  p. 
Sosnkow ska dozn a ła  k o n tu z ji w  
g ło w ę , w sku tek  u d erzen ia  spada • 
lące j w a lizk i.

Syn ek  p. S osnkow sk ich  w y ­
szed ł bez szw anku . M im o  s iln ego  
w strząsu , stan  za ro w ia  gen eta ło - 
w e j S osn kow sk ie j je s t  za d a w a la ­
ją c y .

N ie z a le żn ie  od  Dadań p ro w a ­
dzon ych  p rz e z  lok a ln e  w ładze  ko 
le jo w e  d y re k c ji p ozn ań sk ie j, w y ­
je ch a ła  z  ra m ien ia  M in is te rs tw a  
K om u n ik a c ji s p ec ja ln a  k om is ja  
ś led cza  na m ie js c e  k a ta s tro fy  
ku r je r a  W a rs za w a  —  P ozn a ń  na 
s ta c ji G u tkow y. W  sk ład  k em is ji 
w ch od zą  członek  in sp ek c ji g łó w ­
nej in ż T ys zk a  i n a cze ln ik  Duw- 
s.n z d epartam en tu  ruchu .

S o c ja lizm  s tra c ił ju ż  d aw n y  m o­
nopol n a  rad yk a lizm  i  an tykap ita - 
lizm , ruchu  n a ro d o w ego  n ie  m o­
żna ju ż  ok reś la ć  ja k o  „w s te c zn y " , 
soc ja lis to m  w ym yk a  się z  rąk  
w p ływ  na tłum y W ię c  kon ieczn e 
są „ ta m y "  p rz e c iw  a n tysem ity ­
zm ow i, bo s ię  in a cz e j c ze rw o n i 
to w a rzys ze  rozp roszą , je d n i p rze  
chodząc do kom unizm u, d ru dzy  do 
n a ro d o w ców  —  zo s ta w ia ją c  o s ie ­
rocon ą „a w a n g a rd ę " .

A le  m ogą  to  być c o n a jw y że j —  
tam y na lod z ie . M ożn a  dysku to ­
w ać  o fo rm a ch  an tysem ityzm u  w  
P o ls ce , a le  s tra con y  trud m arzyć  
o ja k ich k o lw iek  tam ach. W s z y s t ­
k ie  runą.

M. Gra.

K o m is ja  m in is te r ja ln a  u sta lić  
ma k to  pon os i w in ę  w  n ieu p rze - 
d zen iu  p erson e lu  k o le jo w eg o  o 
zm ian .e  rozk ładu  ja zd y  z dn lem 
1 lip ca  w sku tek  n o w e j trasy m ię 
d zyn a rod ow ego  ekspressu  P a r y ż  
—  W a rs za w a  —  M oskw a.

(S z c z e g ó ły  k a ta s tr o fy  na str. 
5 -e j ) .

W  zw ią zk u  z tego roczn ym  z ja z ­
dem  le g jo n is tó w  w  ro c zn ic ę  6-go 
s ie rpn ia , k tó ry  m a s ię  odbyć  w 
K ra k o w ie , donosi „ I .  K . C.“  na na- 
c ze ln em  m ie jscu , że  na z je źd z ie  
tym

„p ad n ą słow a, które poważnie za­
w ażą na rozw oju w ydarzeń  w P o l­
sce. J a k  się bowiem dow iadujem y, 
G eneralny Inspektor S ił  Zbrojnych 
gen. Rydz - Śm ig ły  postanow ił na 
zjeździe tym  w ypow iedzieć w ielką 
mowę program ow ą. W szystko, co do- 
tycnczas gen. R yd z-śm ig ły  m ówił, 
m iało ch arakter w ystąp ień  raczej w e­
w nętrznych w stosunku Jo  o rgan iza­
cy j lcg jo iu w y ch . G enerał w skazyw ał 
im drogę ’ pracy, a ty lk o  ja k b y  na 
m arg inesie , mow-ięc o stosunku le- 
gjonistow  do re szty  społeczeństw a u 
juw niał sw oje pogiądy na sp raw y za­
sadnicze. O statnia m owa gen. ś m i­
głego rzu ca jąca  hasła obrony n a ro ­
dow ej, b yła  podkreśleniem  pow agi sy  
tuac ji, w ja k ie j znajdu je się  nasz 
k ra j na przeżyw anym  obecnie zakrę­
cie dziejów .

0 1 eonie nads/.cdł jednak czao na 
bard -iej szczegółow e przem ów ienie o 
charakterze d ek larac ji progi am ow ej. 
M owa, k tórej należy oczekiwać w 
sierpniu, będzie m ia ła  —  w edle n a­
sz y m  m fo rm acyj —  ch arakter takiej 
w łaśnie w ielk iej program ow ej dekla 
ra c ji N aczelnego Wodza o zasaani- 
czem znaczeniu. D latego też uznać 
należy tegoroczny zjazd  sierpniow y 
legjonistów  za punkt zw rotny w roz­
w oju sy tu a c ji vew n ętrzn o  - po litycz­
n e j" .

P o d a ją c  tę  in fo rm a c ję , „G o n iec  
W a rs za w sk i"  d od a je , że  m ow ę 
gen . Ś m ig łeg o -R yd za  p op rzed z ić  
m a ją  d on ios łe  n a ra d y  z p. P r e z y ­
den tem  R z p lite j  i że

„W  poszczególnych środow iskach 
legjcnow  ych toczą się  na ten temat 
ożywione d ysku sje  —  nikt jednak nie 
je st  poinform ow any co do szczegó­
łów  w ystąp ien ia  gen. inspektora. N a  
p ytanie nasze czego się należy spo­
dziew ać po 6-tym  sierpn ia , o trzym a­
liśm y następującą odpowiedź «d je ­
dnej z bardzo dobrze poin form ow a­
nych usóh:

N a .  G -E e lu  5 9  s ! o p n i
Suszrtc niszczy slarohosy

Z a p o w i e d ź  b u r z  i d e s z c z ó w  p r z e l o t n y c h

F a la  u pałów  n a w ied z iła  w y b rze  
ża  p o lsk ie . N a  p ó łw y sp ie  helsk im  
w  słońcu  n otow an o 56 s topn i, zaś 
tem pera tu ra  m orza doch odzi uo 
27 stopn i, w  za toce  w o d a  w  c zę ­
ści p o łu d n io w e j je s t  n ieb yw a le  na 
g rzan a  i tem p era tu ra  je j  w ah a  
s ię  od  30 do 31 stopn i.

W  c ien iu  b rzeg ó w  o tw a r te go  
B a łtyk u  tem pera tu ra  w yn o s . 30 
stopni..

U trzy m y w a n ie  s ię  w y ją tk ow o  
w ysok ich  tem p era tu r  od b ić  s ię  
m oże n .ek o rzys tn ie  d la  ro ln ic tw a . 
Z a n iep ok o jen ie  w śród  ro ln ik ó w  
b u dzi suszą  n iszczącą  tra w y . U- 
p a ły  w  raz ie  d la szego  ich  trw a n ia  
m ogą  ró w n ie ż  p ow a żn ie  zaszko­
d z ić  z iem n iakom  i roś lin om  w a ­
rzyw n ym .
W  w ie lu  m ie jscow ośc ia ch  tro p i­
ka lne u pały  w y p a liły  tra w y  tak, 
że  s ianokosy  u w a żać  n a leży  za 
stracone.

N a  całym  obszarze  P o ls k i po­
god a  nada l s łoneczn a i  upalna,

jed n a k  w  zach od n ich  d z ie ln ica ch  
zw ła s zc za  na P om orzu  i w  W ie ! 
kopo lsce  n o tow an o  ju ż  bu rze, k tó 
re  p o w s ta ły  w sku tek  ś c ie ra n ia  
ch ło d n ie js zy ch  i za so b n ie jszych  
w  p a rę  w o d n ą  m as p o w ie trza  po 
la rn o  - m orsk iego  s iln ie  n a g rza ­
ną m asą  p o w ie tr za  zw ro t n ikowo- 
k on tyn en ta ln ego , za le g a ją c ą  po­
zosta łą  część  k ra ju .

T em p e ra tu ra  o god z. 14 w zro  
s ła  do 17 na H a l i  G ąs ien icow e j, 
25 w  Zakopanem , 26 w  F ozn an iu , 
28 w W a rs za w ie , L w o w ie , R ad o ­
miu i L u b lin ie , 29 w  C ieszyn ie , 
30 w  P ińsku , B ia łym stoku , Z a ­
leszczykach  i K a to w ica ch , 31 w  
W iln ie , P rz em y ś lu  i L e śn e j k^Ba- 
ra n o w ic z  a  32 w  G rodnie.

P ro gn o za ; p rz e jś c io w y  w zros t 
zach m u rzen ia  z  p rze lo tn em i desz 
czarni lub  bu rzą , lekk i spadek 
tem pera tu ry , u m ia rkow an e  w ia ­

t r y  p o łu d n iow e  i  p o łu d n iow o  - za 

chodn ie.

—  N ie  wiem nic ponadto, że dzień 
ó-go sierpnia 1936 r. może się stać 
datą przełomową m polityce wewnę­
trznej P o lsk i."

N a to m ia s t „D o b ry  W ie c z ó r "  o- 
g ła sza  n a stęp u ją ce  za p rze c zen ie : 

„Z e  źródła jai najbardziej m iaro­
dajnego dowiadujemy- się, że żarów • 
no data tegorocznego zjazau legjoni 
stow, jak i udział w nim Naczelnego 
W odza i ewentualne jego  wystąpie­

nie nie zostały dotąd ustalone. Za­
tem i treść tego wystąpienia jest o- 
parta na dowolnych tylko przypusz­
czeniach."

Z a p rzec zen ie  to  jed n a k  m *  
ch a rak te r  fo rm a ln y . In fo rm a c js  
„ I .  K . C.“  co do ró żn ych  sp raw  
zak u lisow ych  ju ż  s ię  n ie ra z  oka­
z y w a ły  słuszne, ch oc ia ż  im  zap rze  
cza ły  inn e p ism a san acy jn e .
m s B H r o B a H B a B E i M B k

9t„COffZiMItle 0  3-Bi’
W czorajsza inspekcja n. prem jera

W c zo ra j p. p re m je r  S ła w o j - 
S k ładkow sk i p rzyb y ł o god z . 8-ej 
do lok a lu  k u ra to r iu m  okręgu  
szk o ln ego  w a rs za w sk ie go  p rz y  
ul. B a ga te la  12. P . ' p re m je r  
s tw ie rd z ił,  że  w  b iu rze  k u ra to ra  
i w  b iu rze  p erson a ln ym  na 24 u- 
rzęd n ik ów  były  p rz y  p ra cy  3 oso ­
by P  p rem je r  m e  badał d a l­
szych  b iu r i  opu śc ił loka l ku ra­
to r  jum

W  porozu m ien iu  z  p. ; m in i­

s trem  W . R . i O. P , p. p re m je r  
za rzą d z ił co n a s tęp u je : p rz e rw a ­
ny zo s ta je  u r lop  ku ra tora  i 
w szy s tk ich  u rzęd n ik ów  ku ra tor- 
jum . P o  ty go d n iu  sp raw n ego  u- 
rzęd o w a n ia  i p rzych o d zen ia  ao 
b iu ra  o godz- 8 -e j, k u ra to r  o k rę ­
gu szk o ln ego  zam e ld u je  c tem  pa 
nu p rem je ro w i, p oczem  n ie zw ło ­
czn ie  ro zp oczą ć  będą m o g li u r lo ­
p y  u rzęd n icy  k u ra to r ju ir

Co jest z manifestach w Krynicy?
Zaprzeczenie kć ł ntierodajnych

W  zw iązku  z w iadom e żcm m i 
ja k ie  p o ja w iły  się w „C z a s ie " ,  a 
stąd  p rz es z ły  do p ra sy  fra n c u ­
sk ie j ja k  np, w  „ L e  T em p s ", o za­
m ie rzo n e j m a n ife s ta c ji S tro n n ic ­
tw a  Lu d ow ego , podobn ej do te j, 
k tó ra  m ia ła  m :e jsce  w  G rząsce  o- 
bok N o w o s ie ie c , k om u n ik u ją  z 
m ia ro d a jn e g o  źród ła , że  w ła d ze

S tro n n ic tw a  L u d o w eg o  n ie  z a m i>  
r ża ły  an i n ie  z a m ie rza ją  u rządzać 
żad n ej m a n ife s ta c ji p o lity c zn e j w 
K ry n ic y , ce lem  w rę c z en ia  L ik .ch - 
k o lw iek  m em o r ja łó w  P an u  P re z y ­
d en to w i R. P , O ile  fa k ty  tak '6  
m ia ły  m ie js c e  n o s iły  one charak­
te r  w y łą c zn ie  loka ln y .

S p r a w a  G d a ń s k a
wysuwa się na pierwszy pian w Genewie

G E N E W A , 2. 7. W y so k i k om i­
sa rz L i g i  N a ro d o w  w  Gdańsku 
L e s te r  p rz y b y ł w c zo ra j w ie c zo ­
rem  do G en ew y  i  n a tych m ias t na 
w ią za ł k on tak t z  za in te re so w a ­
n ym i w  sp ra w ie  G dańska czyn n i 
kam i L ig i .

D z iś  p rzed p o łu d n iem  p rz ew o d ­
n ic zą cy  ra d y  i  r e fe r e n t  G dańska 
w  ra d z ie  L ig i  m in . E den  od b y ł z 
w ysok im  kom isa rzem  L ig i  L e s te ­
rem  d łu ższą  naradę, w  k tó re j u- 
c ze s tn ic zy ł tak że  m in is ter  Beck.

M in . E den  k o n fe ro w a ł z mm. 
B eck iem  w  spraw  ie  G dańska ro w  
n ie ż  i  w c zo ra j.

S p ra w a  G dańska w y w o łu je  w  
G en ew ie  w  c h w ili ob ecn e j n a j­
w ięk sze  za in te resow a n ie . Z decydc

od b ęd zie  s ię  d z iś  ta jn e  p os ied ze ­
n ie  R a d y  L ig i ,  na k torem  usta ło  
na zo s tan ie  da lsza  p ro ced u ra  w  
sp ra w ie  Gdańska.

Do Berezy
w y s i a n o  4 - t f i  K o m u n i s t ó w

W  dn iu  w c zo ra js zy m  zo s ta li 
zes ła n i do obozu od osob n ien ia  w 
E e re z ie  K a r tu sk ie j, c z te r e j znani 
i w ie lo k ro tn ie  n o tow an i kom uni­
śc i c z łon k o w ie  P o ls k ie j K om u n i­
s ty czn e j P a r t j i  P o ls k ie j a  m iano 
w ic ie :  P e re c  O ren s z ta jn  ia t  30 
(.Zam enhofa  18 ), L e jb  K am erm an  
la t  26 (G ęs ia  1 9 ), S zm ul L ib e r -  
m an la t  30 (L u b ec lt ie g o  6 ) i 
H e rs z  S zw arcb ach  la t  30 (M iła

w ano, że o god z, 6.30 popołu dn iu  4 7 ).

I P o d ró żu j s am o lo tem

OD WYDAWNICTWA
Ustanow iony w  dn. 8 kwietnia 

1935 r. nad naszem w ydaw nic­
twem  sekwestr sądowy zakończył 
się.

D ecyz ja  Sądu O kręgow ego z dr 
13 m aja 1936 r., znosząca se­
kwestr, została w dniu 22 czerw ­
ca zatw ierdzona przez Sąd Apc 
iacyjny. F raw ow ite  w ładze spół­
ki obję ły  zarząd w ydaw nictw a.

Pow iadam iam y również że z 
dniem 24 czerw ca przestał 
w spółpracow ać i  k ierow ać rodak 
c ją  naszego pisma p. Jerzy Zdzie  
chowski, pow ołany na to stanowi 
sko przez p. Sekwestratora Sądo­

w ego .
P rz y s tę p u ją c  pon ow n ie  do , 

c y  po tak  d łu g ie j p rz e rw ie  i w 
w aru n kach  tak  bardzo  p rzez  ok­
res  trw a n ia  sekw estru  zm ien io ­
nych  —  zapew n iam  j  C zy te ln i­
ków , ż e  d o ło żym y  w sze lk ich  s ta ­
rań, aby  p ism o p odnieść, u lep­
szyć  i  o żyw ić .

W ie rn i daw n ym , dobrym  trąd y  
c jom  n a szego  pism a, dbać będzie* 
m y o  je g o  w szech stron n ość  in 
fo rm a cy jn ą , n a ro d o w y  ch arak ter 
o ra z  pełną  n ie za le żn ość  w  słufc 
b ie  N a ro d u  i  P a ń s tw a .

Z A R Z Ą D


